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DyreKcyc Koncertów KrnkowsRicii.
W e środę dnia 10 marca 1909 r.

La u r a  H ł l g e r m a n n
z c. k. Opery nadw ornej w W iedniu. 

wJilety z da tą  i  m arca (G rete F o rst)  ważne są 
na ten koncert.

Najważniejsze wiadomości, Dodane w dzisiejszym  
num erze „N, Reform y“.

Aprobata Icosyi na notę serbską. —  Stanowisko 
Rosji wobec Serbii. —  Niepewność co do zamir- 
lów Serbii. — Turcy a przeciw Serbii. — Ułaska
wienie dezerter :>w w Serbii. — Mowa ministra 
Dnlęby w Kole polakiem. —  Pogłosti o zniesie
niu stanów wyjątkowych w Rosyi. —  Napad ban

dycki koło Kołomyi

Niebezpieczeństwo wojny.
(lc legr. „A. l(e/orm yu) .

Nota serbska.
belg rad . Biuro kor. donosi. W czoraj nade

szła definityw na zgoda Rosyi na te k s t se rb  
SKiej no1/ ,  wobec czego nota se rb sk a  będzie 
dziś ogłoszona.

Stanowisko Rosyi.
Bi igrad „Zwono“ donosi, że ks. J e r z y  

ziożył rosyjskiem u posłowi S e r  g i e j e w o w i 
dłuższa, wizytę, podczas której Sergiejew  za
znaczył, żc jest. upow ainiony do ośw iadczenia, 
■z Rosya dotrzym a obietnicy danej przez c a ra  
W kełaja następcy  tronu, źe stan ie  na czele 
ochrony serbsk ich  in teresów , nawel gdyby po
trzeba  było chw ycie za  broń,

Sytnacya.
W i e d e ń .  Ciągle jeszcze panuje t u  n i e p e 

w n o ś ć  C'  d o  z a m i a r ó w  S e r b i i  i z a 
n i e p o k o j e n i e ,  wywołane onegdajszym ofi- 
cyalnym  kom unikatem  z Belgradu, w skazują
cym na  to, że S e r b i a  m  e c h c e  s i ę  z g o 
d z i ć  n a  b e z p o ś r e d n i e  r o k o w a n i a  z 
W i e d n i e m .  W ladomości z B erlina, P aryża  
a  naw et z Londynu streszczają się w tern, że 
w s z ę d z i e  j e s t  w i d o c z n e  z m ę c z e n i e  
z powodu konflik ti z Serbią i chęć zakończe
n ia  go, spraw a .,ednak p i z e w l e k a  s i ę  głó
wnie a  w i n y  l z w o l s k i e g o .  — G a b i n e t  
W i e d e ń s k i  n i e  c h c e  p r z e c i e ż  d ł u g o  
c z e k a ć ,  a n i  p o z w o l i ć  u a  d a l s z ą  z w f o 
k ę ,  leżącą ty lko  w in teresie Serbii.

„N. F r. P re sse “ donosi na podstaw ie zupeł
nie autentycznych informacyi, że nota serbska, 
jak® ma być w ystosow aną do w szystkich mo
carstw^ zaw ierać będzie następujące punk ta:

Serbia powierza o b r o n ę  s w y c h  i n t e r e 
s ó w  R o s y i  i zaprzyiaźnionyn: mocarstwom; 
S erb ia  n i c z e g o  n i e  ż ą d a  o d  A u s t r o -  
W ę g i e r ,  s t o i  n a  s t a n o w i s k u  r e z o l u 
c j i  s k n p e z y n y  i n i e  z r z e k a  s i ę  s w y c h  
ż ą d a ń .

„W -enei A llg Z tg “ przyniosła wczoraj po 
zam knięciu numeru, na  podstaw ie inspiracyi z 
m in isterstw a spraw  zagranicznych wiadomość, 
że zdaje si._ potw ierdzać, ii  S erb ia  chce dalej 
w ytrw ai przy sw ej polityce w spraw ie Bośni 
i H ercegow ;ny i że opiera się na Rnsyi.

G d y b y  s i ę  o k a z a ł o ,  ż e  n o t a  hr .  F o r -  
g a c h a  m e  w y s t a r c z a  dla osiągnięcia za
mierzonego celu, is tn ieje  w w ra n iu  zam iar 
przedsięw zięcia  dalszych kroków w tym kie
runku  i to  w niedługim juz czasie.

Berlin. W  tutejszych kołach dyplomatycznych 
ciągie jeszcze u r a ż a j ?  s y t u a c y ę  za N r -  
azo pow ażną „National Z tg “ donosi, że n a p r ę -  
L e n i e  t r w a  d a l e j ,  ponieważ b r a k  o r y e n  
t a r y  i oo  d o  ze m i  a r  ó w  S e r b i i .  Od czasu, 
ja k  wiadomo, że Rosya redaguje notę Serbii do 
mocarstw, o b a w 1 a j ą  s i ę  t u  n o w y c h  z a - 
w i k ł a ft

Tnrcys 1 Serbia.
Konstantynopol. Turcy& ostatecznie o d r z u 

c i ł a  ż ą d a n i e  S e i b i  o pozwolenie przewie
zienia przez terytoryum  tureck ie  15.000 kg. dy 
u a n .itu , mimo że Serbia pozorowała to  tera iż 
dynam it sprowadza wyłącznie dla potrzeb swych 
kopalń —  Zaniepokojenie w ywołują w Turcyi 
z b r o j e n i a  n a  g r a n i c y  S a n d ż a k u .  Dzien
niki tnreckie donoszą, że Serbia wycofała w o- 
statnim  czasie część wojsk z granicy bosnvc- 
kiej i przesunęła je  ku S a n d ż a k o w i .  Albań- 
czy jy  zwrócili się do P o rty  z prośbą O uzbro
jen ie  ich , ponieważ obaw iają się inw azyi serb
skiej.

Zbrojeuła Losyl.
P etersbu rg . Duma uchw aliła żądany przez 

przez m inisterstw o wojny k r e d y t  40 m i l i o 
n ó w  r u b l i  t a  u z u p e ł n i e n i e  z a p a s ó w  
w o j e n n y c h  i a m u n i c y i .

Amnestya w ie .b ii.
Belgra- D ziennik urzędowy ogłasza królew 

ski ukaz, mocą którego u ł a s k a w i e n i  zostają 
w s z y s c y  d e z e r t e r z y .

A u l o  p o l s k i e .
(T degr. -N .  B e/o m ,y u.)

W iedeń, lo  marca.
W czoraj o godz. 5 po poł. zebrało się Koło 

polskie na  posiedzenie Udział członków Koła 
bardzo liczny; przybył* także członkowie Izby 
panów . hr. W o d z i c k i ,  dr  M a d e y s k i  i hr

Leon P i n  i l i s k i ,  oraz posłowie sejmowi: hr. 
Zdzisław T a i  n o w s k i  i dr  B a n d r o w s k * .

M inistrów B i l i ń s k i e g o  i D u l ę b ę  powi 
tano oklaskami.

Spraw ozdanie prezesa Koła.
Prezes dr G ł ą b  n i s k i  wyraził zadowo

lenie, że parlam ent zwołano wcześniej aniżeli 
się tego spodziewano. Poświęciwszy wspomnie
nie pośm iertne ar. P iętakow i i pos. Gniewoszo
wi, pow itał mówca przybyłych m inistrów  d ra  
Bilińskiego i d ra  Dulębę, potem w yraził uzna
nie zdolności i pracy b m inistra dla G alicyi 
p. Abraliamowicza, oraz w yjaśnił k o n f l i k t  
m i ę d z y  m i n i s t r e m  a p r e z y d y u m  K o 
ł a ,  k tó ry  doprowadził do ustąpienia ministra. 
K onflikt polegał na tem, że p. Abraliamowicz 
był zdania, iż m inister dla G alicyi nie ie s t mę
żem zaufania Koła.

O spraw ach krajow ych podaje p. G łąbiński 
do wiadomości: 1) co do spraw y b u d o w y  
k a n a ł ó w  przeznaczył rząd 10 m i l i o n ó w  n a  
r o z p o c z ę c i e  w y k u p  n a  g r u n t ó w  z tem. 
że budowa ma się rozpocząć równocześnie w 3 
punk tach ; 2) budowa k o l e i  l o k a l n y c h  jest 
zapew niona; 3) referuje załatw ienie sprawy 
solnej, k tóra  doznała zwłoki w k ra ju ; 4) oma
w ia sankcyę ustaw  krajow ych, między mnemi 
zaznacza, że u s t a w a  ł o w i e c k a ,  której 
sankeya doznała zwłoki, będzie p r z e d ł o ż o 
n a  p o w t ó r n i e  m i n i s t r o w i  r o l n i c t w a ,  
który  zapowiedział, że na nowo przedłoży ją 
do sankcyi; chodzi jeszcze o zgodę innych mi
n isterstw ; 5) co do p o d a t k u  d o m n w o -  
k l a s o w e g o ,  w krótce m a  n a s t ą p i ć  z n i 
ż e n i e  tego podatku w 2 ostatnich k lasach ; 
6 ) co do s y t u a c y i  w e w n ę t r z n e j ,  w p a r
lamencie niema dotąd ustalonej większości, je s t 
jednak  nadzieja, że o b s t r u k c j i  n i e  b ę 
d z i e ,  a t y l k n  o p o z y c y a ,  a ustanie ob- 
s tm kcy i przyczyni się niezawodnie do uzdro
wienia stosunków  parlamc ntu. Co do s t a n  o- 
w i s k a  K o ł a  w o b e c  r z ą d u ,  oświadczyło 
prezydyum prezydentow i ministrów', iż będzie 
to stanow isko z a l e ż n e m  o d  p o s t ę p o w a 
n i a  r z ą d u  w s p r a w a  ci i  k r a j o w y c h  
Rządowi przedłożyło też już prezydyum postu 
la ty  Koła polskiego.

P o ł o ż e n i e  z a g r a n i c z n e  nie je s t je 
szcze wyjaśnione, należy jednak  żywić nadzie
ję, że niebezpieczeństwo wojny uda się zaże
gnać. Z a n i e p o k o j e n i e  w k r  a j  u, objaw ia
jące się w y c o f y w a n i e m  w k ł a d e k  z Kas 
oszczędności, jest nieuzasadnione; należy w pra 
sie pouczyć szersze koła społeczeństw a o tem

Di G łąbiński podał t y r e s d e  do .yladomości 
porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia Izby. 
Komisya parlam entarna z a l e c a  g ł o s o w a 
n i e  n a  d r a  P a t t a i a  jako prezydenta Izby, 
w i c e p i e z e s e m  polskim ma pozostać i nadal 
pos. dr S t a r z y ń s k i ,

Przem ówienie m inistra Dulęby.
N astępnie m inistei dr D u l ę b a  odezwał się 

w następuj’ące słowa:
Powołany łaską  m onarszą na stanow isko m i

n istra  dla G alicyi, przejęty  jestem  w tej chwili 
ważnością zadania i obowiązków, jak ie  mnie 
czekaią Wmm dobrze, że moimi poprzednikam i 
w tym zaszczytnym  urzędzie byli mężowie roz
głośnych zasług, w życiu pubłicznem wypróbo
wani. Również i bezpośredni mój poprzednik 
przez długoletnią działalność polityczną niepo
spolite położył zasługi dla kraju  i państw a. J e  
żeli wńęc bez zasług i bez szczególniejszego u- 
zdolnienia politycznego sta ję  na tem trudnem 
posterunku, to rozumiem, że złożyły się na to 
w yjątkow e stosunki, że jest, tu zjaw isko nieje
dnokrotnie się pow tarzające, iż na ważne s ta 
now iska powoływane byw ają jednostki w ży
ciu pubłicznem i partyjnem  mniej wysunięte.

Jak o  m inister dla G alicyi u w a ż a m  z a  
p i e r w s z o r z ę d n y  m ó j  o b o w i ą z e k  
s t r z e d z  b a c z n i e  s p r a w  k r a j o w y c h  i 
d ą ż y ć  w y t r w a l e  d o  p u d n i e s i e n i a m o -  
r a l n y c h  i m a t e r y a l n y c h  i n t e r e s ó w  
n a s z e g o  k r a j u .  Zadanie to jeunakże będę 
mógł spełnić tylko ł ą c z n i e  z t e m  Wy s .  
K o ł e m  i t y l k o  w s p a r t y  z a u f a n i e m  
K o ł a .  B e z  t e g o  z a u f a n i a  m i n i s t e r  za-  
d a n  s w o i c h  s p e ł n i ć  n i e  j e s t  w s t a 
n i e  i gdyby mnie tego zaufania i poparcia 
Koła kiedyś b raanąć  miało, w tedy musiałbym 
uważać moją misye za skończoną. D latego pro
szę W as o poparcie, bo poparciem tem dopomo
żecie i ułatw icie mi spełnienie trudnego za
dania.

O zadaniach mych obecnie mówić nie bę
dę —  będę miał sposobność później o tern po
mówić. Pozostaje mi tylko jeszcze miły obowią
zek podziękowania czcigodnemu prezesowi za 
serdeczne słowa zachęty i wszystkim  kochanym 
kolegom za przychylne przyjęcie. Proszę wkoń- 
cu przyjąć zapewnienie, że poświęcać będę moje 
siły pracy dla k ra ju  i paust ara, i jeszcze raz 
zaznaczam, że ta  praca t  y 1 lc o w s p ó l n i e  
z W a m i  może w yjść na pożytek naszego k ra 
ju. P ragnę, a b j mój stosunek do Koła był 
trw ale oparty  na w z a j e m n e j  s z c z e r o ś c i  
i w y r o z u m i a ł o ś c i  i w szystkich panów 
kolegów proszę, aby pam iętali o tem, że bytem 
i jestem  ich kolega; proszę ich. aby z każdem 
życzeniem odnosili się do mnie, a ja  sta rać  się 
będę każdą poleconą nu spraw ę o ile tylko ma 
ch arak te r publiczny, ja k  najgorliw ej się zająć.

Posiedzenie poufne
N astąpiło posiedzenie poufne, na którem  m ię

dzy innemi prezes zdał spraw ę ze swrego po
słuchania u cesarza.

(Telefonem.)

Ulieden, 10 marca
Na zaproszenie prowadzącego obecnie spraw y 

Izby w iceprezydenta P  o g a c z n i k a odbyła się 
wczoraj w obecności bar. B i e n e r t h a  i m ini
s tra  W e i s s k i r c h n e r a  koofereneya przewo
dniczących klubów.

Bar. B . e n e r  t h zawiadomił, że na  początku 
dzisiejszego posiedzenia, w myśl regulaminu, 
wprowadzi dra F u n k  e g o  jako p r e z y d e n t a  
z e  s t a r s z e ń s t w a  w fungowranie Po prze
mowie powitalnej ze sta rszeń stw a, możnaby 
przystąpić natychm iast do w y b o r u  p r e z y 
d y u m  ' b iu ra , oraz do odczytania wpływów, 
poczera prezydent m inistrów  będzie miał sposo
bność p r z e d s t a w i ć  I z b i e  g a b i n e t  i zło 
żyć k r ó t k . e  o ś w i a d c z e n i e  p r o g r a m o 
w e.

Po dłuższej dyskusy i„ .w  której brali udział 
prawie wszyscy uczestnicy konferencyi, osią
gnięto porozumienie w tym kierunku, że na 
dzisiejszem posiedzeniu p r z e d e  w s z y s t k i e m  
d o k o n a n y  b ę d z i e  w y b ó r  prezydenta, wri- 
ceprezyee. )tów!, -sekretarzy i gospodarzy; n astę
pnie dr F u n k e  ma postaw ić w n i o s e k  o 
p r z y w r ó c e n i e  w s z y s t k i c h  w p o p r z e 
d n i e j  s e s y i  w y b r a  n y c h  k o m i s y  j, z w y 
j ą t k i e m  k o m i s y i  j u b i l e u s z o w e j ,  a 
wybór tych komisyj ma nastąpić, na n a j b l i ż -  
s z e m  p o s i e d z e n i u .

W ciągu dyskusyi ks. L  i c h t e n s t e i u i- 
mieniem swego stronmctwm w ystąpił za p o 
m n o ż e n i e m  m i e j s c w i c e p  r e z y d e n t ó w  
z 5 na  7, aby  także R u s i n o m  i r o m a ń 
s k i e j  g r u p i e  zapew nić zeprezentacyę w  p re 
zydyum.

Pos. W  a s s i 1 k o żądał, aby ze vs zględu na 
niezaaowclenie, panujące w jego klubie, pomno
żenie miejsc wiceprezydentów nastąjuło jeszcze 
przed św iętam i wielkanocnemu

Pos. S u s t e r s i c z  zawiadomił, że południo- 
wo-słowieńskie Zjednoczenie desygnuje dra L a 
g i  n i ę  na miejsce w iceprezydenta.

Pos. A d l e r  użalał się na pokrzywrdzeuie 
soc.-demokralów przy obsadzan*u miejsc prze
wodniczących w' komisyach. Mowrca podnosił, że 
w szystkie przedłożenia, k tóre już omawiano w 
komisyach, należy przydzielić tym  Itoimsyora 
bez pierwszego czytania.

D r K i a m a  r  z zaznaczył, że nie może dać 
w tej kw esty i żadnego ośw iadczenia, dopoici 
jego klnb nie poweźmie uchwały

Wiceprezyden* Z a /, v u  r k  a oświadczył, że 
nad tą  kw estyą obradowrać będzie dzisiejsza 
konfereneya przewodniczących klubów.

N a wniosek pos, P a w y d i a k a  konfereneya 
zgodziła się na to, by i e w i z y a k l u c z a  ro z 
d z i a ł u  d l a  w y b o r ó w  k o m i s y j n y c h  od
była się w ten sposób, aby i S t a r  o r u s i n o m 
zapewniono u vr z g  I ę d n i e n i e i c h  w g r u 
p i e  d z i k i e j .

W  spraw ie obsadzenia stanow isk przewodni
czących komisyi, wniósł pos. P e r u e r s t o r f e r ,  
aby i tę  sp iaw ę omówić na  dzisiejszej konfe
ren c ji.

Pos. G e s s m a n  imieniem stronnictw a chrze- 
ścijansko-społ. podał do wńadomości k a n d y 
d a t u r ę  d r a  P a t t a i a  n a  p r e z y d e n t a  
[zby.

D r K r a m a r z  i pos. H  r  u b a n zaznaczyli; 
że nie mogą w tej mierze dać żadnych ośw iad
czeń.

Pos. A d l e r  zawiadomił, że soc.-demokraci 
znowu desygnują P e r n e r s t o r f e r a  na wiee- 
prezvdenta, a w sprawue wyboru prezydenta 
m uszą sobie zastrzedz wolność głosowrania, gdyż 
wybór ten ma charak ter polityczny.

Pos. G ł ą b i ń s k i  c świadczył, że Koło pol
skie i tym  razem domaga się dla siebie j e 
d n e g o  m i e j s c a  w i c e p r e z y d e n t a ,  a nad 
wyborem prezydenta będzie opradowało i prawr- 
dopodobnie zgodzi się na p. P a tta ia .

Pruces chorwacki.
Zagrzeb. W  procesie o zdradę staau  na wc zo

rajszej rozpraw ie oskarżony P r z i b i c e w i c z  
daw ał albo w ym ijające odpowiedzi albo wogóle 
odmawiał odpowiedzi na postawione pytania 
P ro k u ra to r i wotanci zapytyw ali oskarżonego, 
poczem prokura to r przedstaw ił kwestye, rozsze
rzania serbskich chorągwi emblematów i t. d. 
O skarżony sądzi, że rozszerzanie to nie jest 
karygodne, podczas gdy prokurator z okolicz
ności. jakie temu tow arzyszyły, w ysnuw a k a r
ny charak te r czynności. Udowadnia następnie, 
że serbska chorągiew  kościelna przemieniona 
została stopniowo w choiągm w narodnwrą i o- 
świadcza, że chorągiew  ta  tw orzy także mo
ment dowodowy przy dążeniach zm ierzających 
ku zdiadzie stanu  Co się tyczy lierbu se rb 
skiego, prokurator udowadnia, że nie je s t to 
herb serbskiego p a tryarchatu  wr Karłowdcachf 
jak  to oskarżouy tw ierdził

P rokurato r staw ia wmiosek o odczytanie a r 
tykułu am erykańskiego dziennika „S rbobran“ 
z 8 stycznia 1908 r., w którym  to artykule  
rozwiązanie serbskiej kw estyi ułożone je s t wr 
ten sposób, aby Serbowie z niewyzwolonveh 
krajów  (C horw acja, Sławonia. Dalmacya, Bo
śnia i Hercegow ina) przyszli do pomocy Ser
bom z królestwm serbskiego i aby ci żołnierze, 
którzy są Serbami, strzelali nie do swycli braci 
Serbów1 ale do swych nieprzyjaciół narodo
wych. P ro k u ra to r zapytuje oskarżonego w spra 
wie tego artykułu , lecz oskarżony odmawia od
powiedzi. P rokura to r staw ia dalej wniosek, aby 
o dez jiać  artyku ł zagrzebskiego ,.S rbobrana“ z 
27 lutego 1907 r. st. st., w którym  znajduje 
się ustęp, że dla w szystkich Serbów wogóle w 
kw estyi serbskiej powinna być m iarodajną ta  
polityka, k tó rą  dyk tu je  Belgiad. Na dotyczące 
py tan ia  odmawia oskarżony wszelkiej odpowie
dzi. N astępnie p rokura to r przeohoazi do kwe
styi bojkotu Chorwatów —  Na tem rozpraw ę 
przerw ano do dzisiaj.

Wybory we Wto^zach.
Rzym. D otąd znany jest wynik 4 / 7 wyborow 

W ybrano 217 dotychczasowych kandydatów' mi- 
n isteryalnyck i 61 nowych. 40 dotychczasowych 
członków' konsty tucyjnej opozyeyi i 2 nowych, 
22 dotychczasowych radykałów  i 9 nowych, 12 
dotychczasowych republikanów  i 5 now ych. 18 
dotychczasowych socyalistów i 10 now ych, t 
dotychczasowych katoliiców i 11 nowych. Do 
wyborów ściślejszych przychodzi w 69 miejsco
wościach.

T E L E GRAMY
z dnia 10 m arca.

Reioima e*esaego w szkołach 
średaieb

Wiedeń. M inister ośw iaty zarządził świeże 
zredagow anie przepisów obow iązujących dla 
czesnego w państw ow ych szkołach średnich.

Sprawa sasnerzadn w Królestwie.
P etersbu rg . ..Birz. W ied.“ donoszą: M inister

stwo spraw' wtyi nętrznych wykończyło pro jek t 
samorządu dla Królestwra Polskiego, W  przy
szłym tygodniu będzie on oddany do rozpozna
n ia  kom isyi, złożonej s przedstaw icieli w szyst
kich m inisterstw . P ro jek t m inm teryalny przy
znaje o r g a n o m  s a m o r z ą d u  w K r ó l e 
s t w i e  t a k i  s a m  z a k r e s  w ł a d z y ,  j a k i  
s j ł u ż y  o r g a n o m  s a m o r z ą d u  w c e s a r 
s t w i e .  W stosunkach p o m i ę d z y  s o b ą  or
gana  sam orządu będą m ia y  praw o u ż y w a ć  
j ę z y k a  p o l s k i e g o .  Głownem ź r ó d ł e m  
d o c h o d ó w  i n s t y t u c y i  s a m o r z ą d u  ma 
być p o d a t e k  o d  n i e r u c h o m o ś c i .  Pismo 
zap ew n ia , że p r o j e k t  n i e  n a p o t k a  o p o 
z y c j i  w k o m i s y i ,  albowśem w iększość kwe- 
styj, w nim poruszonych, należy do kompeten
c j i  m inisterstw a spraw  w ew nętrznych. Przewi
dyw ana je s t tylko słaba opozycya ze strony de 
legata m inisterstw a oświaty.

Zniesienia stanów wyjątkowych?
P e tersbu rg . K rążą pogłoski, iż rząd, uwzglę- 

dniając życzenia Dumy państwrowej, goi w jest 
p r z y s p i e s z y ć  z n i e s i e n i e  s t a n ó w  w y 
j ą t k o w y c h .

StypenlyD Uydziofu k r a j n o .
Lwów, 8 marca.

W ydział krajow y na dzisiejszej radzie roz
dzielił w akujące słypendya dla młodzieży szkol
nej. S typendya te  otrzym ali począwszy od roku 
szkolnego 1908— 9 następujący  uczniowie:

U n i w e r s y t e t  J a g i e l l o ń s k i .  W j’dział 
p r a w n i c z y :  K w iatkow ski H enryk  M aryan
A ntoni I  r. z fu n d ac ji sądeckiej 200 K. Tnr- 
chalski W ładysław  Edw ard II r. z fuud. Spa- 
dwińskicgo 340 K, Leszko W ładysław  Izydor 
M aryan IV r. z fund. Soboty 400 K, W iniarski 
S tefan Bohdan IV r. z fund. Głowińskiego 315 
Iv, Fabiańczyk K arol dózef IV  r. z fund. Gło
wiński 315 I\ — W ydział f i l o z o f i c z n y :  
Dobruehowski M aryan Stefan Kazimierz II  r. 
z fund. Barczew skiego szlacheckie 600 K, G a
łecki A ntoni IV  r. z fund. Barczew skiego szla 
d ieck ie  600 K, Piotrowicz Ludw ik Marj-an IV 
r. z fund. N iezabitowskiej 1000 K Chodaczek 
W ładysław  Ludw ik III r. z fund. Petryczyna 
400 K  od I I  półrocza, D ąbrow ski .ran K on
stan ty  I  r. z fund. P etryczyna 400 K. Tync 
S tanisław  F ranciszek  II r. z fuud. G łow ińskie
go 315 K, K isielew ski W ładysław  Nikodem II 
l‘. z fund. Zaw adzkiego szlacheckie 315 K. 
świerz S tanisław  II  r. z fund. Glowni-Aiego 
315 K. J u ra  Stanisław  W aleryan IV r. z fund. 
G łowińskiego 315 K, K lim czjk  J a n  Leon LIT 
r. z fund. G łowińskiego 315 lv, K ubiński Ro 
man Ja n  TV r. z fund. Głowińskiego 315 K, 
W ernei Je rzy  Adam M ateusz IV r. z fund. 
G łow ińskiego” 315 K Duda Ja u  III  r z fuud. 
G łowińskiego 315 K, Dzięgiel W ładysław  IV 
r, % fund. Głowińskiego 315 K, Rozmaryimwicz 
Mieczysław Józef III  r. z fund. G łowińskiego 
315 K, K om ar Stanisław Bronisław 1 r. z fund. 
G łowińskiego 315 Iv, P ietras W ojciech I  r. 
z fund. G łowińskiego 315 K, W orouiecki Edw ard 
M ikołaj III r. z fund. G łowińskiego 315 k  
B rablec Franciszek Ksawery il r z fund.  G ło
wińskiego 315 K, Grzybowski Józef I I I  r. 
z fund Głowińskiego fel5  K. W ydział , e -  
k a r s k i :  Hodbor Stanisław  F ranciszek  II r. 
z iund Petryczyna 400 K. Król Ludwik R u
dolf III r. z inna Petryczyna 400 K. Nowo
sielski Seweryn P ion  I  r. z fund. źćalcliockiego 
szlacheckie 321 K. P ikulsk i W italis Arpad 
K onstanty I I  r. z fund. Głowińskiego 315 K, 
Schróder Ai tom  W ładysław' I I I  r. fund. Gło- 
wiuskiego 315 K, Salak Bolesław IV r. z fund 
Głowińskiego 315 K.

U n i w e r s y t e t  l w o w s k i .  W ydział p r a 
w n i c z y  Zarugiew icz J a n  I r. z fnnd. Ozu 
czawy 350 K, Horodyski W iktor Aleksy Ja n  
A ndizej I  r. z fund. Hip. C zajkow skiego szla
checkie 600 k .  G rzegorczyk M aryan Tomasz 
ITI r. z fund Żurakow skiego 420 K, Pieńrzy- 
kowski S tanisław  F erdynand Marceli Józef I r. 
■ fund. G łowińskiego familijne 420 K isztaba 
Roman I  r. (spec ja lne) z funduszu Strzaluow- 
skiego 500 K, Tarnow icz Ignacy I r. (spec.)

fund. Strzałkow skiego 500 K, posella Wła 
dysław  A lbin I r. z fund. Soleskiego 400 K( 
B artm ański M ieczysław II r  z fund. Głowiń
skiego 315 K. Panejko Je rzy  Karol IV r  z

Iund. Bazyh wicza Tow arm ckiego 400 K. — 
W ydział f i l o z o f i c z n y :  K aiityński Mieczy 
sław Tadeusz II r .  z funduszu Nowakowskiego 
180 K. Sw ieiczew ski H enryk Eugen.usz I II  r. 
z funduszu Barczew skiego r»oo K Olszewski 
Edward Franciszek W alenty III  r. z funduszu 
Barczewskiego 600 K, Lew icki .Józef IV  r. z 
fuud. Barczewskiego 600 K. liadeck i K arol Jó 
zef IV r. z fund Barczewskiego 600 K, Czu- 
ruk Dominik Bolesław III  r z funduszu B ar
czewskiego 600 K, Skw arczyńłki A dan IV  r. 
z fund Burakowskiego sziaeh. 525 K, Fedoro
wicz S tanisław  Jan  I r. z fund F r. zaw adz
kie 420 Iv, Krnkiewicz Mieczysław Tomasz IV 
r. z fund. Egierskiego 600 K. Nicz&jewsxi Bo
lesław  P io tr 111 r. z fund. Egierskiego 560 K, 
D albor Tadeusz M aksymilian II r. z fund. Żu- 
lakow skiego 420 K. W ojański Jakób  1 r. z 
fund Głowińskiego 420.,K M unzlingei Józef 
F ranciszek  I r. z fund. Głowińskiego 315 K, 
Falkiew icz Stanisław  II  r, z fund. G łow ińskie
go 315 K, B ryda W ładysław' Ju liu sz  IV r. z 
tund. Głowińskiego 315 iv, Reniin A ntoni I  r. 
z fund. G łowińskiego 315 K. k rasu ck i Adam 
Józef III  r. z fund. G łowińskiego 315 k , W o
źniakow ski Rafał Józef IfJ  r. z fund Głowiń
skiego 315 K. Kocow'ski Klemens III r. z fund. 
Głowińskiego 315 K, Raczyński b tam slaw  Syl
w ester I c. z fund S trzałkow skiego (spec.) 
500 K. G d ań sk i J a n  II r. z fnnd. Ghwmsk*e- 
go 315 K. —  W ydział l e k a r s k i .  Żulińskt 
Tadeusz Józef II r. z fund. Żurakow skiego 
420 K, Czyżowski W ładysław  Bronisław  V  r. 
z fund. Głowińskiego 420 K Gewińsk? K azi
mierz A ugust V r. z fund. Głowińskiego szla
checkie 315 K, Obmiński Roman P io tr z tund. 
Głowińskiego fam ilijne 420 K. D ręgiewicz Le>- 
pold K arol I I I  r. z tuna G łowińskiego 315 K, 
żaczek  J a n  I I I  r. z fund Głowińskiego 315 
K, T ap er Stanisław  Józef V r. z furd . Głowiń
skiego 315 K

P o l i t e c h n i k a  l w o w s k a  Spatz doH
II  r. m żanieryi z funaacyi Jakóba  200 k  (spe
c ja lne), M cndlinger Leife II r. inż, z tund J a 
kóba 2o0 K (spec), Socha M arcin IV r. bud. 
maszyn z fund. G łowińskiego 420 K, Jo sch t 
Adolf M aryan II  r chem. tech. z fund. Głowiń
skiego 420 K, Hoffmann W ład. F elik s inż. f i l  
r, z fnnd. Siemianowskich 400 K, S teiier Ma
ryan Ja n  I r. bud. masz z fund. Siemianow
skich 400 K, T rzecieski S teian  I r. inż. z fund. 
Żalchorkiego szlacheckie 231 K, Sadow ski H en
ryk  II  r. hydrot. z fund. Żalchuckiego szla
checkie 231 K, Dobrowolski Tomasz I  r  spe^. 
z fund Strzałkow skiego 500 K, Jastrzęb sk i M i
chał II inż. spec. z fund. Strzałkow skiego 500 
K, Iw bul Ludw ik I  r. chem. z fund. Głowiń
skiego 315 K. Jez ie rsk i Rem igiusz Franciszek
I I I  r. bud. maszyn z fund. G łowińskiego 315 
K. P ietsch A leksander F ranciszek  W ilhelm V 
r, inż. z fund. Głowińskiego 315 K, Burian T a
deusz Jacek  I I  r. hydrot. z fund. G łowińskiego 
315 K, Zaw irski Feliks I I  r. geom. z fund. 
Głowińskiego 315 K, Szurm iak Tadeusz Leo
pold I e, areb. z fuud G łowińskiego 315 K, 
T okarsk i Je rz y  II  r. b u d .  maszyn z funa Gło
wińskiego 315 K, Szczepański S tanisław  Teo
dor II  r. inż. z fund. Głowińskiego 315 K Bas- 
sarab  D ym itr 1 r  bud. maszyn z fund. G łow iń
skiego 315 K

k k a d e m i a  s z t u k  p i ę k n y  e h  w K r a 
k o w i e .  K otow ski J a n  z fund. W ilczyńskiego 
360 K, G ro tt Teodor m alarstw o z fund Urbań 
skiego 1200 K. Konieczny W łodzim ierz F ry d e 
ryk rzezba z fund. U rbańskiego 1 2 0 0  Iy

A k a d e m i a  r o l n i c z a  w D u b l a n a o h  
Łomnicki M arjwn Jak ó b  I z fund. K uczyńskie
go 600 K. .r®

S z k o ł a  r o l n i c z a  w C z e r n i c h o w i e  
D oliński W ojciech I r. z fund. Petryczyna 400 
K, M arcinkow ski Zygm unt II  r  z .und. Petry 
czyna 250 K, Terlikiew icz Jerzy  II r. z fund. 
Petryczyna 250 K.

S z k o ł a  p r z e m y s ł o w a  w K r a k o w i e :  
B ajda Jak ó b  U l  r. neraia z twnd P etryczyna 
400 K. Biasion Tan Bartłom iej 111 r. budów 
z fnnd. Petryczyna 400 K, Kosiorkiewócz J ó 
zef Bronisław  JT r. mech z fnnd. P etryczyna 
400 K Kuszewski Józef I I  r. "hem z fnnd. 
Petryczyna 4o0 K

G i m n a z y a ;  Bąkow ice (Chyrów), B ujnow 
ski Roman IV. kl. famil. z fund,. Laduńskiego 
40 dukatów' hol. i 80 K, K otaisk t W ładysław
IV kl., z fund. M atczynsuiego 315 k. szlach., 
M aciejowski Tadeusz IV. kl., z fund E gierskie
go 360 K, Smutny Tadeusz IV. kl f  z iund. 
Głowińskiego 315 K. — Brzeżany: Żurakowski 
P io tr  Paw eł I. kl szlacheckie i  fam ilijne z fun
duszu Żurakow skiego 525 K —  Dębica Cy
gan Józef I I I  kl., z fund. Jarosław skiej 210 K, 
U jda Ja n  TH . ki., z *und. krakow skie; 
donowej 315 K. — Gorlice: Boc m ik 
k l ,  z fund. X. Szczęsnego Skibińskiego cliiop- 
skie 200 K od TI-go półrocza. — Ja rosław  
R arpula Fr. "MI. kl., z fund X  Skibińskiego 
200 K. —  Jasło  Cielenkiewicz Roman V III. 
kl., z fund, T rybulca 300 K. W o jn ar Józef 
V III. k l , z fund. krakow skiej zakordonuwej 
315 K. — Kraków  św. A nny: Sutkowy W alen
ty  VI kl.. z fund. P etryczyna 250 K, G rażyń
ski M ichał V III. kl., z fund. Petryczyna 250 K 
Łyżw iński Michał VII k1.„ z Fund. Ławiszow 
500 K. G laser E dw ar VIII. kl. z funaacyi Gło- 
w ińsk i' *9. — Kraków sw. J a c k a : Tasinski o ir 
I. kl. z°fund famil. Stellerów' 400 K. G ruszka 
Józef VII. kl-, z fund krak . zakordonowrej 315 
koron, Kunz Adam V II kl., z fuud. krakow 
skiej zakordonowej 315 K. —  K raków  Sobie
skiego: W ysocki Michał K onstan ty  V. kl szlach. 
z fund Potockiego 315 K, Pociecha W ładysław  
VI. kl', z fund. G łowińskiego 315 Iv) — K ra
ków V.: Pilecki W ładysław  Paw eł VI kL 
szlach. z fnnd. Żalchowskiego 231 K. — Lwów

zakor- 
F io tr  IL
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L prusk ie  . G ulaj J a n  VH. kl., z fund. D alsklej 
420 K, P anas Ju s ty n  VII. kl., z fund. Głowiń
skiego 315 K, —  I. F iłia : Brzeziński J .  Artem 
I. kl. z fund. famil. Stillerów  400 K. — H I. 
Bukuwezyk Tadeusz UL kl. z rund. Pukalskie- 
go 200 K. — IV  Siudow icz Zdzisław V. kl , 
z fund. famil. L askow skich 300 K, R ybicki Je 
rzy  IV. kl. z fund Rollanda 470 K. — V. K .ze- 
m ieński Bohdan II. kl. szlach z fund. Zawadz
kiego 313 K. — VI. Cisowski St. I I I . kl. faro 
z fund. Popkiew icza 300 K, R adw an Stefan 
Łuk. I I  kl, z fund. SzroaniewsKiego 80 K. — 
V II. P a  u ej ko W ładysław  V. kl., z fund Szma- 
niewskiego 80 K. K rajew ski M aryan II. kl., z 
fnndaoyi K arola Skibińskiego 200 K — V III. 
R ylski W ład. III. kl., szlach. z fund. Żalchoc- 
kiego 231 K. —  N. Sącz I: G ierczyński N ar
cyz V II. kl., s innd. Głowińskiego 315 K. S i
kora Ignacy  V II kl., z fund. krakow skiej za- 
kordonowej 315 K, —  N T arg : Czermiński F e
liks W łodz III. kl., z fund. G łow ińskiego 315 
K fam. — Frzemyśl polskie: K aw a W ładysław  
V II. kl., z fnnd. zakordonowej 315 K, W ołk J . 
V. k l z fund. krakow skiej zakordonowei 315 K. 
Rzeszów I : Z aiac S tanisław  V ki., z fund. Pu- 
kalskiego 200 K, Chraaj M arcin V II kl., z fun
d a c ji Głowińskiego 315 K. Sam bor: Horodyski 
E ustachy  V ki., szlach. z fund. M atczyńskiego 
315 R , Z urerzański J a n  V III  kl. z fund. Gło-  ̂
w ińskiego 315 K. Sanok: V etulani Zygmunl V 
kr z fundacyi Chlebowskiego 120 k. S tan is ła 
wów T (polskiej. Ja n ia k  F ranciszek  V kl. z 
fu n d ac ji L ubczyńsk iego  210 K. S tanisław ów  
(ruskie): fiybczyn J a n  i V kl. z fund. Pnkal- 
skiego 200 K. S try j: M irczuk ła n  V III kl. z 
fandacyi G łow ińskiego 315 K Tarnopol I  Dol
s k i  Jez ie rsk i A leksander V III kl Żnrakow- 
skiego 315 K. Tarnów  T: Bochenek W łodzi
mierz M aurycy Jakób  IV kl. faro. z fundacyi 
Laskow skich 300 K, Brągiel B ronisław  I I I  kl. 
faro z fund. Trybulca 300 K, B ach Ju lian  V III 
ki. z fund. G łowińskiego 315 K, L esiak  [gną
cy I I  kl. z fundacyi B ozrańskiego 300 K (pier
wszeństwo); T ro jan  Klemens IV  kl. z fundacyi 
Boznańskiego 300 K  (pierwsz.), Lew icki Kazi
mierz I I I  kl. z fundacyi Janow sk iego  90 K. 
S teiansk i S tanisław  V III kl. z funaacyi Gło
w ińskiego S I5 K. T arnów  II : Szulakiew icz Jó 
zef V kl z fundacyi Janow skiego  90 K, I)zi- 
kiewicz Tadeusz V III kl. z fundacyi Głowiń- 
ski°gc 315 K Trem bow la: H orodyski J a n  I  kl. 
szlacheckie z fundacyi H ipolita  Czaykowskiego 
600 K. W adowice: P acu łt Antoni I I I  kl z fun
dacyi G łowińskiego 315 K.

G i m n a z j u m  ż e ń s k i e :  Strzałkow skiej we 
Lwowie: Jaroszew iczów na Jad w ig a  V I k). z 
fundacyi Boznańskiego 300 K.

L i c e u m  ż e ń s k i e  we Lw ow ie: Olszewska 
M arya T eresa  V I kl z fundacyi Boznańskiego 
300 kor

S z k o ł y  r e a l n e :  K raków  I : Kolarzowski 
S tanisław  V kl. z fundacyi L oew ensteina 250 
K. K raków  n :  B ojarski W itold I II  kl. z fuzd. 
Zaw adzkiego F r. szlacheckie 315 K. Lwów I : 
Żnrakow ski Tadensz K arol I  kl. szlach. i fam. 
z fund. Żurakow skiego 525 K, N aw rocki J a n  
V II kl. z fundacyi G łowińskiego 315 K. Snia- 
tyn : W einar J a n  Ju liu sz  I  kl. z fundacyi Żu
rakow skiego 315 K. T arnów : L a sso w sk i R y
szard V k l  z fundacyi Kurilw anuw skiej 500 K 
Żywiec: W ojciechowski Tadensz I I I  kl. szlach 
z fund. Żalchockiego 231 K.

S z k o ł y  l u d o w e  m ę s k i e :  K ulik Tadensz 
W iktor IV  kl. Kołomyja z fund. S tan isław a 
ńn Irzejowskiego 160 K, M ilewski M ichał I  kl. 
Kałusz ęd I I  półrocza z fnnd. Soboty 200 K.

S z k o ł y  I n d o w e  ż e ń s k i e :  F ry tzów na 
Zofia H I kl. w jdz. N. Sącz —  J .r o n k a  160 K 
(pierwszeństwo), Uście sk a  J u lia  IV  kl J a r o 
sław famil. z fundacyi U ścieńskiego 100 K.

Kronika.
Dilśa
tKraków, środa 10 marca. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Czterdziestu mę
czenników i Makarego, bisk. wyzn.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 6 m. 08, zachód o godz. 5 min. 32; 
długość dnia godzin 11 min. 24.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Małgo
rzatka“.

K o n c e r t  Laury Hilgermann. śpiewaczki, w star 
teatrze o godz. 7 */a wieczorem.

U n i w e r s y t e t  l u d o w y ,  wykład inż. Libaw- 
skiego „O katastrofie w Messynie" o godz. l/25 
wieczorem w sali Uniw ludowego, a o godz. 7 wie 
ozorem w Podgórzu w Domu robotniczym: poga
danka p. Kranza „Doświadczenia prelegentów Uniw. 
lnd.u o godz, 8 wieczorem. ^

O d c z y t y :  w „Związku akademickim1' p. No
wakowskiego „Rozwój dem okracji polskiej" o godz. 
7 wieczorem; w „C zytelni akad. p. Piaseckiego 
„Etyka idealna-5 » r>az. « wieczorem; w „Kole 
pedagogicznem" P- F. *v ekeriwnej „Wychowanie 
kobiet w Polsce" o godz. 6 wieczorem.

P o s i e d z e n i e  Tow. lekarskiego o godz. 6 wie 
czorem.

T e a t r  K i n e t o n :  przedstawienia kinematogra
ficzne codzlsń od godz. 5 po poi. do 9 wieczorem

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  „Syn kró
lewski".

K atedra lite ra tu ry  polskiej w Krakowie. „Ga
zeta polska" dowiaduje się, że prof. Ignacy Chrza
nowski, któremu wszechnica jagiellońska zaofiaro
wała katedrę literatury polskiej po ustępującym hr 
Stanisławie Tarnowskim, zgodził się katedrę tę 
przyjąć. Zainstalowanie dra Chrzanowskiego na 
nowtm stanowisku nastąpić ma dopiero w kwie
tniu roku przyszłego.

Kółko matem.-fizyczne U. U. J. urządza cykl 
wykładów z algebiy i geometryi, jako kurs przy 
gotowawczy dla kandydatów do egzaminu nauczy
cielskiego, przyrodników i chemików. Odczyty te, 
ze szczegómem uwzględnieniem wymagań profeso
rów naszego uniwersytetu, odbywać się będą w go
dzinach wieczora,vcE, począwszy od dnia 12 b. m. 
Zgłoszenia do tegoż terminu włącznie przyjmuje 
zarząd Kółka. Opłata za wszystkie wykłady 4 K, 
za samą algebrę 3 kor., za samą geomrtryę 2 
kor.

Zgrom adzenie stróżów  kamienicznyuh ze współ-
udziałem właścicieli i administratorów kamienic od
była się onegdaj w Domu robotniczym w Krako
wie, przy udziale około 300 osób. Z gości obec
nym był poseł do Rady państwa prof. Tadeusz Si
korski. Po zagajeniu wygłoszonem przez prezesa 
Tow. stróżów kamieuicznych, p. Capa, p. Ludwik 
Gołąb w dłuższem przemówieniu przedstawił postu
laty stróżów. W  dysknsyi zabierali głoa pp. poseł 
Sikorski, dr Franciszek Mussil i Adam Cap. Zgro
madzenie powzięło Tezolncyę, w której S tr ó ż o  ka- 
mieniczni żądają mieszkań odpowiadających wlecej 
wymaganiom I hygieme, oraz osobnego wynagro
dzenia za posługi wykonywane w mieszkaniu wła
ściciela względnie administratora kamienicy.

Spraw a Siczyńskiego. Ze Lwowa telefonnje 
nasz Lorespondont: Tutejszy wyższy sąd odrzucił 
sprzeciw wniesiony przez Siczyńokiego co do wrę
czonego mu nowego a stu oskarżania. Rozprawa od
będzie się prawdopodobnie 19 marca.

Proces Breitera. Ze Lwowa telbfonują nam: 
Wczoraj zakończył s i ę  ta proces, wytoczony przez 
o. Breitera, redaktorom „Gońca" Brandowskiomu i 
Tokarskiemu. Po przesłuchaniu świadków Jowodo- 
wycn, którzy nie stwierdzili nic z tego, co Bran- 
dowski zarzucił p. Breiterowi, przyszło dq_ dysku- 
syi na temat wezwania nowych świadków. Breiter 
zgodził się na wezwanie wszystkich świadków, za
cytowanych przez obronę, i zgłosił wniosek o we

zwanie świadków ze swej strony. Po tem oświad
czeniu Breitera obrońca podsądnych dr Zgorski o- 
świadczył, że jakkolwiek jest- przeciwnikiem Brei
tera i nadal go będzie zwalczał — przekonał się, 
że broni złej sprawy i że przez swego klienta zo
stał mylnie poinformowany. Wśród publiczności to 
oświftJczenie obroiicy wywołało sensacyę.

Rozpoczęły się peitraktacye co do przeproszenia 
Breitera. Po jednogodzinnej naradzie p, Brandow- 
ski złożył deklaracyę, w któr-ej oświadczył, że zo
stał mylnie poinformowany przez osoby trzecie i 
cofnął swe zarzuty przeciw p. Breiterowi, dodając, 
że poniesie koszta procesu. Wobec tego p. Breiter 
odstąpił od oskarżenia, a trybunał wydał wyrok n- 
walniający oskarżonych.

Sam obójstw o. Ze Lwowa telefonują nam: Wczo
raj przed południem odebrał sobie życic wystrza
łem z rewolweru 63-letni em. inspektor kolei 
państw, w Rosvi, Edward Gajdziński, w mieszka
niu swego syna. Przyczyną samobójstwa oyl roz
strój nerwowy.

Zbrodniczy zamach. Ze Lwowa telefonują nam 
Wczoraj wieczorem nieznany sprawca strzelał z re
wolweru w okno zakładu wjwhowaw czego Sacró 
Coeur przy placu św. Jara. Kula w jad ła  przez 
szybę do srli, gdzie znajdowały się uczennice, je
dnak nie zraniła nikogo. Sprawca zbiegł.

Napad bandycki. Ze Lwowa telefonują nam: 
Z Kołomyi donoszą do pism tutejszych. W  Korni- 
czu, wsi odległej o 15 minut drogi od Koiomyi, 
koło g. ł  w nocy z dnia 7 na 8 b. m. napadło 
kilku bandytów na plebanię ruskiego księdza, Ru
sina. Bandyci mieli t w a r z e  p o c z e r n i o n e  l ub  
z a s ł o n i ę t o  szmatami. Grozili oni księdzu i je 
go żonie topoiami, siekierami i kołami, domagając 
się pieniędzy. Gdy ksiądz wskazał im w końcn 
rzekomy schowek, bandyci wywlekli księdza wraz 
z żoną w bieliźnie na podwórze i chcieli ich za
mordować. W  czasio szamotania z d a r t o  k s i ę 
d z u  z g ł o w y  k a w a ł  s k ó r y  w r a z  z w ł o 
s a mi .  Wreszcio żonie księdza udało się wyrwać 
się z rąk bandytów, wpadła ona do domu ? krzy
kiem rozbudziła służbę, która zoryentowawszy się 
w sytnacyi, zaczęła s t r z e l a ć  do b a n d y t ó w .  
Ci  o d p o w i e d z i e l i  n a  t o  o g n i e m ,  ooczem 
zbiegli, odgrażając się jednak, że wkrótce powró
cą. Za bandy tami śledzi żandarmerya.

Z ajścia  w  politechnice w arszaw sk iej. Pisma 
warszawskie donoszą. Poniedziałek upłynął w uni
wersytecie spokojnie, natomiast doszło do pewnych 
zajść w politechnice. I  tam studenci, bez pozwole
nia swojej zwierzchności, zwołali wiec, którego 
przedmiotem była również sprawa systemu egzami
nów. Na wezwanie dyrektora politechniki ńmali- 
ckiogo, studenci nie rozeszli się, lecz, gdy przy
była polieya, pokazali swe matrykułr, poczem ro
zeszli się spokojnie, z wyjątkiem pięciu studentów, 
którzy nie posiadali matrykuł; studentów tych are
sztowała polieya. Należy dodać, że profesorowie po
litechniki wydali odezwę do studentów, aby nie 
zwoływali wiecu, odezwa jednak nie poskutkowała.

S chw ytan ie  defraudan ta . Z Wiednia telefonu
ją: Onegdaj aresztowano tn  bnłgarskiego dyrektora 
urzędu cłowego Beldjaffa, który zbiegł po zaefrau- 
dowania 10.000 franków urzędowych pieniędzy.

Lawiny i zaw ieje śnieżne. Z Boecka*em tele
grafują: Do 1-ej godziny z pod rozmaitych mas 
śniegowych, jakie 7 b. m. spadły z lawiną, wydo 
byto 17 zabitych, 14 robotników wyratowano, 9 
jeszcze brakuje. P*ace około daldzcgo poszukiwa
nia prowadzone są dalej z całą energią, mimo, że 
nadzieja uratowania zaginionych znikła.

Uwiężenie itabdytow.
Wczoraj przez cały dzień aż do wieczora odby

wało się przesłuchanie wszystkich czterech are
sztowanych bandytów i Ich konfrontacya z szere
giem osób, które miały z aresztowanymi styczność 
lub ich kiedykolwieb widziały. Konfrontacya dała 
berdzo obciążający materyał, świadczący niezbicie

0 winie aresztowanych i tworzący już dostateczną 
poc stawę do odstąpienia sprawy władzom śledczym 
sądowym i prokuratoryi.

Konfrontowano przedewszystkiem mieszkańców 
domu przy ulicy Zwierzynieckiej 1. 18. Jedni z nich 
obserwowali już od dwóch tygodni przed napadem 
kręcących się po sieni i podwórzu nieznajomych, 
a po dokonanym napadzie podali jpolicyi ich ryso
pisy. Drudzy widzieli bandytów w czasie napadu
1 bezpośrednio po napadzie. Jedni i drudzy r o z 
p o z n a l i  s t a n o w c z o  a r e s z t o w a n y c h  ja 
ko tych, którzy dokonali napada. W  szczegó'ności 
Bransdorferówna, wychowanica Grajowerów i ich 
służąca Daunówna, dalej szewc Flakowiez i stróż
ka domu, w sposób stanowczy powiedzieli bandy
tom, że ich wówczas widzieli i poznają. Nie zro
biło to n a  aresztowanych najmniejszego wrażenia; 
wszyscy czterej energicznie przeczyli, jakoby w 
napadzie na Grajowerów wzięli jakikolwiek udział. 
Grajowera, ani jego żony nie konfrontowano ze 
sprawcami napadu. Grajower ma osłabiony wzrok 
i jest krótkowidzem, do tego w pokoju w czasie 
napada było ciemno, nadto jeden /.bandytów zrzu
cił Grajowerowi z oczu okulary, tak, że Grajower 
napastników nie mógł rozpoznać. Podobnie Grajo- 
werowa ma słaby wzrok i  -nawet wo dnie słabo 
widzi, więc i jej zeznania co do identyczności na
pastników mają podrzędniejsze znaczenie.

Konfrontowani świadkowie rozpoznali w areszto
wanym Słoniu mężczyznę, który kilkakrotnie p< ka- 
zywnł się w kamienicy pod 1. 18 przy ul. Zwie
rzynieckiej i w podwórzu i wypytywał się o ró
żnych sfingowanych znajomych, rzekomo w tej ka
mienicy mieszkających. Słoń nosił tylko dła zmia
ny wygiądu twarzy czarne okulary.

Należy zaznaczyć, że dochodzenia policyjne zwra
cają się przedewszystkiem przeciw Słoniowi, który 
też czyni swym wyglądem i zachowLniem się jak 
najgorsza wrażenie. Podane przez niego nazwisko 
„Słoń" jest naiprawdopodobniej zmyślone, podobnie 
jak fałszywym być musi paszport na to nazwisko, 
którym się legitymuje. Także nazwisko Słonikow- 
ski jest zdaje się nieprawdziwe: podany w pasz
porcie jego wiek na 29 lat, nie może odnosić się 
do rzekomego Słonia, który ma najmniej 35 lat. 
Dochodzenie stwierdziło, że Słoń jest nader niebez
piecznym rzezimieszkiem, mającym za sobą burzli
wą przeszłość. Zaszłego roku ukończył właśnie Słoń 
w więzieniu w Piotrkowie karę r z ę c h  i p ó ł  
l a t  w i ę z i e n i a ,  którą mu wymierzono za kra
dzież i inne przestępstwa. Słoń przyznał się wpra
wdzie, że odsiadywał karę w Piotrkowie, ale poj 
dał, ze skazany został „za politykę". Podał mia
nowicie, że należał do „Fraków-*, Ł j. frakcyi re
wolucyjnej. Wypytywany o stosunki polityczne w 
Królestwie, e cele pertyj politycznych i t. d., oka
zał analfabetyzm polityczny, który przeczy jego 
przynależności do jakiejkolwiek partyi, a wykazu
je, żb ma się tu  do czynienia ze zwykłym rzezi
mieszkiem. Najprawdopodobniej S ion'był moralnym 
przywódcą krakowskiej piątki bandyckiej i jak się 
zdaje, inieyatorem napadu przy ulicy Zwierzynie
ckiej.

Także trzej inni bandyci mają za sobą krymi 
nalną przeszłość: W s z y s c y  o d s i a d y w a l i
w i ę z i e n i e  w P i o t r k o w i e  i tam się zapo- 
znali i zaprzyjaźnili. Łata-Slęzak i Uamm skazani 
byli za kradzieże, pierwszy na rok, drugi na sześć 
miesięcy, Majewski był w areszcie śledczem pod 
zarzutem szeregu zbrodni, zdołał jednak przed ka
rą może kilkunastoletniego więzienia zbiedz za gra
nicę. W więzieniu widocznie jeszcze namówił Słoń 
Majewskiego, Latę-Sięzuka i Hamma, aby się zeszli 
w Krakowie i tn  utwo-zyli izajke. Rze-zywiścle 
Słon w sierpniu 1908 rokn przy Dy ł do Krakowa 
i w tym samym mpiej więcej czasie, a może ra
zem z nim przyjechał Majewski. Hamm i Lata- 
Ślęzak przyjechali do Krakowa później, przebywa
jąc jakiś czas w Dąorowie Górniczej, a mając 
adres Słonia, pojechali wprost do niego do Podgó
rza. Od tego czasn wzajemne stosunki tych czte
rech osobników są zdajj się nieprzerwane Z ni

mi poznajomił się już w Krakowie Bejm, miesz- 
kający w naszem mieście już od lat przeszło pię
ciu

B e j m,  przesłuchiwany wczoraj wieczorem, sta 
nowczo zaprzecza, jakoby brał udział w napadzie. 
Perswazye, prośby, nawet gr-źby komisarza policyi 
nie czynią na nim najmniejszego wrażenia. Z naj
zimniejszą krwią i z miną najspokojniejszego czło
wieka pod słońcem odpowiada flegmatycznie i mo
notonnym głosem na zadawane pytania, najczę
ściej, że sobie czegoś nie przypomina, lub że 
niozem nie wie. Przyznaje się, że był jeden dzień 
w Katowicach, ale tylko dla przyjemności, celem 
zwierzenia miasta, i to razem z Łatą, Majewskim 
i Ilommem. Łata miał kupić w Katowicach rewol
wer czarny, 3-strzałowy i z niego strzelał na mo
ście podgórskim. Znaleziony w mieszkaniu Bejma 
sztylet stary, żelazny, z drewnianą rączką, n» k tó- 
rej atramentem narysowana jest trupia głowa, u- 
znał Bejm za swą własność, twierdził tylko, że 
sztylet ten leżał w domu bez użytku.

Ł a t a  zeznał, że kupił browning, a nie rewol
wer w Katowicach za 42 marki i przyznał się, ża 
z niego strzelał, ścigany przez polieyę w niedzielę 
w nocy. Czarny rewolwer miał tylko Bejm. podo 
bnie jak Słoń i Majewski, a tylko Homm nie po
siadał żadnego. Swój browning i rewolwer Bejma, 
dany mu w przechowanie, wyrzucił Łata w czasie 
ucieczki przed policją.

H e  mm w czasie przesłuchiwania był wzruszo
ny. Zeznawał cichym głosem i ze łzami w oczach 
prosił, aby mu wolno było napisać kilka słów do 
rodziców. Stoi on z całej piątki bandyckiej moral
nie stosunkowo najwyżej i nie jbst jeszcze do 
gruntu zepsutym; z brasu zajęcia wjiadł widocznie 
w towarzystwo aresztowanych i oni go pewnie 
skńmili do wielu złych rzeczy. I  on jedrak, pra
wdopodobnie obawiając się zemsty towarzyszy, nie 
przyznał się do udziału w napadzie na Grajowe
rów ani nie chciał wydać kolegów.

Śledztwo policyjne nic zdolato ustalić roli, któ
rą wykonali poszczególni sprawcy w mieszkaniu 
Grajowerów^ to tylko jest pewne, że było ich nie 
czterech, lecz pięcm, przyczem piąty stał zewnątrz, 
a dalej, że przy ul. Zwierzynieckiej strzelali Hemm 
i Łata, pierwszy za uciekającą służącą, drugi na 
podwórzu kamienicy, gdy mu domownicy cncieli 
zastąpić drogę. Wczoraj po południu odbyła się je- 
bzeze raz szczegółowa rew izja w mieszkaniach a- 
resztowanych bandytów, przyczem skonfiskowano 
świder angielski do dziurawienia kas weriheimow- 
skieh, 3 ostrze do świdra, sztylet, obcęgi i wytry
chy. Zabrano też garderobę i inne przedmioty.

Go do stanu zdrowia rannych, ro kupiec p. Schw iz- 
berg, leżący w szpitalu św. Łazarza, ma się zna
cznie lepiej i jest zupełnie przytomny, agent zas 
policyjny p. Iglicki czuje się tak dobrze, że wkrót
ce będzie mógł łóżko opuścić.

Wczoraj koto godz. 10 wieczorom )dsławiono 
wszystkich czterech aresztowanych do sąau karne
go. Śledztwo pelicyjne zostało zakończone, a akta 
odstąpione prokuratoryi. Dalsze dochodzenia będą 
prowadzili dr Lang ze «tmny prokuratoryi i iędzia 
śledczy p. Nowotny.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń a K i .

T arg  nierogacizny.
O ryginalny telegram  Zw iązkn galicyjskich  Ko- 
misyonerów handlu  św iń w W iedniu S t  M arx

Wiedeń, 10 marca 
Np wczorajszym  ta rg u  nierogacizny było ogó

łem 12916 sztuk, z czego galicy jsk ich  4800, 
m orawskich 2100, w ęgierskich i innych kraiów 
koronnych 6016. P rócz tego w ciągu ja rm ark u  
napłynęło około —  sztuk. Cena za galicyj> 
skie 116 -9 2 , za m orawskie 120— 96, za w ę
g iersk ie  i m ne 132— 106. W szysTko za  kilo 
żywej wagi.

FRANCUSKIE

3. GRUD ZIŃSKI & T . B ER G ER  • Kraków. Szew ska 10.

P & P - -

H IS'

G rające bez igły, czysto i natu ra ln ie  od K  4b"— , F ły ty  
po K  4'50. G rara^fory  od K  24 — . P ły ty  najlepszych 
m arek. N aprawy Przeróbki gramofonów Da Pathńfony,

C e u n i k ł  g r a t i s .
74 16 28

u r n *

1

Zakład artystyczno-kam!eniaTski 
i budowlany

Józefa  Kuleszy
neprzceiv' cmentarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników zpiaskowca, (zra
niła i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miej ten 
i aa prowincji, Telefon 759. 

1 52 o

l y g m i L l t  W 7 E C M 1 E H
KRAKÓW, SUKIENNICE 29.

Najlepsza bielizna męska. 
Najmodniejsze kravatk:.

36 17 0 Najlepsze rękawiczki.

B ardzo n isk ie  ceny.

przyjmuje wszelkie robo.y techniczne do domu 
Ogłoszenia pod .,P racau do Administracyi „N. 
Refomy*. 1773 2 3

Z n a k o m i t a

H e r b a t a  z w i e ż ą
w s z ę d z i e  
w kraji1 

do nabycia

w K r a k o w i e .

Rok założenia i8 53 . 134 17 o

OTOM ■■■■

W a c h l a r z e
k o lie , r ę k a w ic z k i  w ie c z o ro w e , p o ń c z o c h y , w s tą ik i ,  p u d ry ,

m yd ła, p erfu m y i t. rt. — poleca 23710 o

S Z C Z U R K O W S K !
KRAKÓW, 6 R O E 2 K A  2 .

C e n y  n i s k i e  —  t o w a r  d o L o r o w y

nie mający konkurencji.
Główny skład Ludwik Lazar, Kraków, 

św. Anny 3. 130 23 o

P r M z n y  techniK
ls t 27 żonaty, obeznani z w ielką  manipula
c ją  budowlaną, posiadający ładne pismo i ję
zyk niemiecki poszukuje posady zaraz 1 r miej
scu lub na prowincji. Zgłoszenia pod S. W,, 
poste restante Kraków. 167 2 0

interny miód własnej pasieki 5 kg. 
K 7-60. Masło stołowe najlepsze codziennie 
iwieże 6 kg. K 10-50 rozsyła J. M. Farba, 
Podhajce 76, 1346 fi 8

Kareta
w dobjym stan ie  tanio do sprzedan.a. 
W iadomość: Groble 5, I  p. i 7«4 3 3

-
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5 0 .0 0 0  k
do nitkowania na solidną hipotekę w całości
Ina częściowo, .na kancelarya tdw. Dra Piotrow
skiego w Krakowie, Basztowa 16. 15 1 1  4 5

1
naturalne, co dz’eń świeże, wyryła w 5-rio ki
lowych paczkach franko do ka idej stacyi po 
cztowej za pobraniem po cenie 10 K uO h. 
J ó z e f  K o n s ta n ty  ‘» a n u i ,  S z c p e s -  

ó f a lu ,  Węgry. ł.ttO 1 1  20

Parcela buaowlana
wraz z ogrodem w bardzo ładnym po
łożenia, w  Krakowie, do spi ze Jam a.

Ogłoszenia listowno przyjm uje Adini- 
nistracyi Reform y" pod „Dobry 
interes"1 11719 o

idziuczoii) 
iE«)inen ar J iiZ a k ł a d  p o g r z e b o w y  

J A N I Ł  W O Ł i M K l C a ł O
fila nieś Kopemua1 L — Telefon Kr 33L317) iL iw. Tomasza I. 4, toż pizj plam — ...—  .............    . . .

Z. clad podejmuje się urządzeń pogrzebowych, o a sprowadzania zwłok za wszystkich
.rajów enropejshaoh. 12 67 6

Z d r t u a r n i  Literackiej w  Krakowie, u l. Jagiellońska JO .

Założony w r. 1872

ł/i

Kraków, ul. Rakowicka 7 ,  tal. 4 6 7 ,
po dej ir,:, je się wykonania grobowców 
i pomników tak w miejscu jak na 
prowincji, oraz poleca wielki wybór 
pomników gotowy*1,h z piaskowca mar
muru i granitu, 81 43 300

MŚez E tókcyi
i drogą listow ą przyswoić SODie może 
każdy piękne, jednostajne pismo za 2<> 
koron. Inforraacyi ndziela p. A. Bole- 
chowski, „P ałac Spiski" 1647 5 5

1
w ję z y k a c h : polsŁ im, francuskim , nie
mieckim i angielskim . —  Helena 
F r y d o w a ,  Łobzowska 12, TT piętro. 
Przyjm uje od 9— 3. 139 8 o

Panienka
w ładająca biegle językiem  polskim i nie
mieckim w słowie i piśmie, poszukuje 
zajęcia biurowego. —- Z głoszen ia  pod 
J. K. D. przyjm uje A dm in is trac ja  *N. 
Reform y", 162 3 o

M i  M M
ul. to! Jm  14.1.

przyjm uje każdego czasu dzieci w wie
ku od 3 la t do 7, zapew niając troskli

wa opiekę. 21 ja  0

M a * a D  a f i r s K i g
stołowe '/» kg. K  132 . K iełbasę gó r
ska, w iejską */» kg. K 1 4 4  —  poloc-a

Handel Kolonialny 15% & o
H. Jurhle&ńcz, H w .  ta to  Tl

różnego rodzaiu ja t  łosoiie (marynowa
ne i wędzonu), sandacze, lar gesty, wę
gorze, sygi rosyjskie, sielawy, 2 nakomite 
śledzie pocztowo, marynowane i inne 

w więlkim wytocz* poleca

L  A S t S U A l f H
Kraków, F loryansna 31. Tei. 94S

Ohnk handlu pokoie do śniadań. Piwo 
pilzneńskie marki B. B. Ka r carsid 
niesolony. 258 6 O

Od I  koroiay
S uk ienk i d la  dzieci

od a  k o ro n
S kan ie  dam skie

prajjlńuje do roboty- PaselLk.
13, H p. front. 44 16 o

1  fi
udziela nauki języka, kon w ersac ji i li
teratury niemieckiej pod przystępnym i 
warunkam i. W iadomość pod A. T. po
ste restan te  Kraków. 72 19 o

A kadem ik
poszukuj* lekcyi w Krakowie. 

Zgłoszenia pod W, H, przy'mufa Admlnist 
,N Reformy". 40 H  O

P z ą d c t D rukarni L , K . Górak!


